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= PRENUMERATA WYNOSI 


z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk., z odnoszeniem a 
| z przesyłką pocztową 450 mk. 


| i 
Adres Redakcji i Administracji: CZĘSTOCHOWA UL, N. P. MARJI 41.. 
Tee graficznie KURJER—CZESTOCHOWA Telefon Nr, 4 


Redakcja i Administracja otwarta codzienni= od godz. 9 rano do 7 wiecz. 


Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonainej, 


Sobota dnia 5 Listopada 1921 roku. 


Kurjer Częst 
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Ogtoszenia w tekście 


Cena 20 mk. 


ochowski 
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GER ki” 


Nè. 196. 


CENY OGŁOSZEN = 
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub | jego miejsce18Q0 marek 
przed kroniką i pod telegramami 70 mk,, za wiersz 
Nekrologi mk. 70, za wiersz. Drobne ogłoszenia, po mk, 20 za wyraz 


druga i trzecia 70 mk, czwarta 69 mk, za wiersz nonparelowy 
Ogłoszenia zagraniczne o 1000/, droższe. | 


Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca 


wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie 


Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie juz przyjęte ogłoszenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Tragiczne dzieje kobiety pg 
powieści Hansa Hyana p. t. 


Dr. Karlsen, 
Ewa 


Nad mogiłą 
A. Niemojewskiego. 
Częstochowa, 4-11-21. 


Gdy wczoraj telefon z Wars awy przy 
niósł nam wiadomość o zgonie ś, p. Anm 
drzeja Niemojewskiego, rzuciliśmy myślą 
wstecz, pragnąc uwydatnić sobie te naj 
piękniejsze z kart jego życia, z którychby 
jak z kwiatów można uwić zmarłemu bo- 
jowoikowi pióra wieniec na mogiłę. I 
wówczas stanął przed nami Niemojewski 
nie jako wolnomyśliciel, nie jako pisarz 
polityczny, ale przedewszystkiem- jako 
człowiek o wielkiej odwadze cywilnej. 

Było to kilka tygodni po uchwalenia 
reformy rolnej przez Sejm, po uchwale» 
niu jednym głosem reformy, która abso- 
lutnie nic nie zreformowała, przeciwnie 
sahamowała konieczne rozwiązanie kwe- 
stji przeludnieaia wsi polskiej. Znaleźliś- 
my się wówczas z Niemojewskim na pew 
nym zebraniu poufoem, zwołanem p”zez 
jedną z instytucji ziemiańskich w stolicy, 

r ysłuchaliśmy wspólnie z gronem zapro- 
szonych przedstawicieli prasy referatu o 
fatalnej uchwale, dla kraja szkodliwej, 
wygłoszonego przez przywódcę ziemian, 
Słuchaliśmy, poczem każdy z obecnych 
zapisywał się do głosu. 

Poprosił o głós i Niemojewski, Z pe- 
wną niecierpliwością oczekiwaliśmy wszy- 
scy jego przemówienia. Powstał z miej- 
sca, wzrok wytężył, każde słowo w umy- 
śle ważył i mówił. Gdyby ktoś przyniósł 
w chwili tej kontusz i karabelę į wdział 
na Niemojewskiego, mielibyśmy wsparia- 
ły typ z przeszłości minionej, Ukazałby 
nam się Polak, jacy in illo tempore by- 
wali. Ujrzelibyśmy z płomieniem w o. 
czach gorejącym i włosem rozwianym 
szlachcica, prawdę, piekącą prawdę swym 
braciom wywodzącego na Sejmie czy 
mniejszem zgromadzenia. 

Było w tem przemówieniu coś nawet 
z zawadjactwa, były rozmach i fantazja, 
ale przedewszystkiem były słowa prawdy 
do zebranych licznie wielkiego ziemiań: 
stwa przedstawicieli adresowane: nie dziw 
cie się, dla Polski uczyniliście i czynicie 


Karslen, jego żona 
| Vera, jego córka 


Teatr „PARYSKI” 


KTO W 


Książę Leopold 


Baron Geza Palma, 
Harris Reners, student filozofji 


Program od soboty dnia 5-go Listopada r. b. 
i dni następnych. 


INIEN? 
W SZPONACH ATLET 


profesor uniwersytetu 


Dramat w 7-miu 
wielkich aktach. 


Sandors, atleta, champion świata 


poseł 


Mary Renets, jego siostra 


wciąż tak niewiele, w skorupech swego 
egoizmu stanowego, tak głęboko jesteście 
schowani, że o was zapomniano. Jest źle 
że uchwalona reforma rolna pożytku nie 
przyniesie krajowi, ala jest gorzej, że wy 
wciąż jeszcze, przedstawiciele ziemiaństwa 
nie rozumiócie, iż wszelkich poczynań na 
rodowych nie możecie ignorować, jak igno- 
rowaliście dotych:zas, ale źe musicie iść 
wsiólnie z narodem całym. Skoro nie zgło 
siliście sami jakiegokolwiek projekta rozm 
wiązania kwestji rolnej, skoro staliście 
na uboczu, nie dziwcie się, że powiedzia- 
no O was bez was, że was skrzywdzono. 

Niemojewski mówił wówczas gorzką 
prawdę. 

Nie jest rzeczą miłą mówić komuś 
prawdę w oczy i tego ludzie zazwyczaj 
unikają. Lękliwość, chęć nienarażenia się 
zwyciężają najczęściej. 

Głos wewnętrzny nakszywał Niemo- 
jewskiemu mówić tę prawdę. Chciał ją 
głosić nawet wówczas, gdyśmy przeży: 
wali najstraszniejszy ucisk cenzury nie- 
mieckiej, 

Słyszeliśmy niejednokrotnie od cenzo 
rów pruskich, Polaków, iż nawet przebie 
gli Niemcy, nawet oni, nie mogli uporać 
się z Niemojewskim, który zawsze coś 
chociażby między wierszami przemycił, 
l to nas, którzy prowadziliśmy ukrytą, 
zajadłą walkę z cenzurą niemieczą, zuchę 
cało do wy:rwania. A jednak Niemojewa 
skiemu coś. się napisać udało -- mówj. 
liśmy sobie i ostrzegaliśmy, my pracow- 
nicy prasy narodowej, ogół polski: nie 
dajcie się wziąć na lep obietnic niemiec- 
kich! 

I jeżeli społeczeństwo polskie potępiło 
tych, którzy weszli w konszachty z Niem 
cami, jeżeli czekało na rozwiązanie kwe- 
stji niepodległości Polski na terenie Fran 
cji, to jest w tem duża zasłaga Niemo- 
jewskiego. 

Dziwna jednak rzecz, iż Niemojewski, 
który tak znakomicie przyczynił się ku 
temu, iż Polska czekała na powiedzenie 
słowa ostatecznego o-niej w Paryżu, iż 
czekała na chwilę, którą przez swą akcję 
dyplomatyczną dał jej przeżyć Roman 
Dmowski, ostatnio zajął w stosunku do 
obozu narodowego stanowisko, któreg) 


«probować nie można było, Tłomaczy nam 
to dzisiejsza „Gazeta Warszawska“, We 
vspomnieniu żałobnem pisze ona; 

„W publicystyce był ofisrą, pomimo 
doraźnych powodzeń, zamętu umysłowego, 
który powodował z jednej strouy ego 
tyczny jego charakter, a z drugiej narzu- 
cane mu ze związków wolnomyślnych 
programy. Gubił się w drogach, bo po» 
mimo pozorów samodzieloości, nie nale 
24ł do siebie, Z natury, jako poeta, któ- 
ry chce być słuchany, jako dobry w ser- 
cu Polak, wierzący w naród, miał Popęd, 
aby iść z masami narodowemi, ich tętno 
wyczuwać, ich tylko interesom slum 
żyć, To też często z błędnej drogi pory» 
wał się i zmieniał kierunek, a przy każe 
dym nawrocie zgodnie ze swym temperą 
mentem tratował, co mu się krzeciwiło, 
dla zagłaszenia swego głosu wewnętrz- 
nego*. 

Więc nawet człowiek o wielkiej od- 
wadze cywilnej nie mógł się zdobyć na 


CC, 4 
Przerazili się własnej roboty, "4 
ale prowadzą ją dalej. | 


260.000 dni strajkowych w Warszawie. — 
robotnicy — miljardy kraj cały. 


W „Robotniku* zamieszczono sprawo. 
zdanie z zabrania ogólnego członków kla. 
sowego związku przamysła metalowego w 
Warszawie. Na zebrania tem jeden 2 kie 
rowników związku towarzysz Kompala 
wy.łosił referat o roli związka w toczą- 
cej się walee o ustrój socjaljstyczny. Z 
referatu tego przytaczamy ustęp omawia- 
jący skutki akcji strajkowej. 

Czytamy więc w organie PPS.: 

„W roku 1920 robotnicy Warszawy 


strajkowali 260 tys, dni roboczych, co < 


pomnożone przez dzienny zarobek da 
sumy, których nie pokryły u= 
zyskane podwyżki. Rach zawo- 
dowy w Warszawie i kraju cierpi na 
chorobę warcholską komunistów, na ma 
nję strajków przy każdej sposobności w 
imię zasady komunistyczrej yim ga» 
rzej tem lepiej''! Strajki takie 
osłabiają robotników, napędzające człon- 


Bela Lasko, artysta malarz 
Hordons, impresarjo. ; 


ÓW 
ANONS: W następną zmianę programu demonstrowany będzie wspaniały obraz p. t. ROMANS WIELKIEGO KSIĘCIA X. 
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CEMENT 


najlepszej marki „W I EK“ sprzedaje 
najtaniej 


D. BERKOwicz|| 


Częstochowa, ul. Kościuszki 45 
Telefon 405, 


f 


i 


stłumienie podszeptów nie jego dnszy, 
I to może było największa tragedją Nie- 
mojewskiego, 

I to też jest tragedją wielu bardzo wy- 
bitaych Polaków i Polski, że jakieś glosy, 
jakieś nakazy wskazują im inne, niż in: 
stynkt narodu, drogi pracy. 


A. Paciorkowski 
MZ 


-~ve 


Miljony stracili 


ków w szeregi chadeków“, BE 
260 tysięcy dni roboczych zmarnowali 
robotaicy w jednej tylko Warszawie i w | 
jednym roku. Jeśli obliczyć wszystkie | 
strajki w całej Polsce w ciągu ostatnich | 


za czasów okupacji), jest chyba koniecz 
ność zarobkowania, a dla interesów Pañ- 
stwa i społeczeństwa — praca, praca i 
jeszcze raz praca, która jedynie może 
powetować zniszozenia woj- 
ny. s 


Ruch zawodowy w Warszawie i w 
# kraju cierpi na chorobę warcholską, na 
manje strajków przy kaźdej sposobności, 
Tak mówi działacz związkowy z P. P. S. 


i z przerażeniem stwierdza, 
podwyżki nie pokrywają 
tek tysięcy dniówek, a co gorsza stra 
ki takie osłabiają robotniów. 
Na 12 tysięcy robotników metalowych 
składki członkowskie opłaca zaledwie 2 
tysiące. i 

Pepesowcy przerazili się własnej ro. 
boty, ale nie umieją dostrzedz w niej wi 
ny własnej. Zwalsją wszystko na war 
cholstwo komunistów i to jest najwięk- 
szem kłamstwem z ch stromy. Nie pano- 
wie towarzysze z PPS. Największą oręję 
strajków rozpętaliście wy, gdy komuni: 
stów w związkach wcale jeszcze nie by: 
ło, Dziś ovi przelicytowali i was, POZ- 
bili wasze związki klasowe I 
to was przeraża, : 

Poniższy dokument jest niezbitym do- 
wodem, że PPS. w dalszym ciągu podże» 
ga do (strajków. 

Związek zawodowy rebotników rol. 
nych Rzeczypospolitej Polskiej. 

Zerząd główny, sekretarjat centralny 
w Warszawie, nr. 4270, 

Warszawa, d. 29 wrześcia 1921 r. 

(Sciśle poufay.) Ckólnik nr. 80, 

Do wszystkich oddziałów Zw. 
zaw. rob, rolnych Rzeczp, Polskiej, 

Niniejszym polecamy Wam zorganizo- 
wać akcję, mającą na celu podwyżkę 
płace dla rzemieślników, dojarek i dniów= 

„ „kowców, 

W tym celu należy wystosować do in« 
spektorów pracy pisma, domagające się 
zwcłania komisji, 


że uzyskane 
straconych se- 


viir Ce DE -a UO EA 


KURJER CZĘSTOCHOWSKI 


Na komisjach należy zgłosić propozy- 
cję podwyżki pensji dla rzemieślników i 
dojarek o 400 proo., opuszczając stopnio= 
wo, a zatrzymując sią ostatecznie na pod 
wyżce 120 proc. 

W sprawie wynagrodzenia dniówek 
należy wysunąć Żądania, umieszczone w 
nr. 15 „Niedoli Chłopskiej“, przyczem u: 
stąpić możecie po 4—5 marek od propo. 
zycji wynagrodzenia za godzinę pracy dla 
każdej kategorji płac. 

ądania swoje należy stawiać mocno, 
ze zdecydowaniem. a w razie nieuzyska- 
nia ich, należy przystępować do 
akcji strajkowych. 

Oczywiście strajk należy uprzednio w 
odpowiedni sposób przygotować. 

Przewodniczący: (—) J. Kwapiński, 
Sekretare: M. Nowicki, 

A więc mamy „ściśle poufae* polece- 
nie, aby związki kazały rzemieślnikom, 
dojarkom i dniówkowcom wystąpić z żąe 
daniami, Związek później wystąpi jako 
pośrednik i będzie się powoływał na te 
żądania. Wiecie, że służba fulwarczna za: 
dowoli się 120 procentami, ale każecie 
żądać 400 proc. aby sprowokować pracc- 
dawców, wywołać strajk, który należy u. 
przednio w odpowiedni sposób przygo» 
tować, 

Tak b-zm! tajny rozkaz Kwa- 
pińskiego rozesłany na oałą 
Poiskę. Zaiwa i siewy jaż skończone, 
ale mleko i nabiał z powoda braku pa- 
szy są drogie. Trzeba więc wywołać strajk 
dojarek, z 

To haniebną robotę powinni napiętno- 
wać robotnicy. Społeczeństwo i rząd mum 


"BĄ stangé w obronie robotnika, który 


nie przejrzał jeszcze dokąd go prowadzą. 


Różne nowiny. 


— Fałszerze mleka we Francji kara- 
ni są 5000 fr. kary i 4 miesiące wigs 
zienia. i 

— Giolitti przechodzi ciężką chorobę 
oczu. Lekarze orzekli konieczność ope- 
racji. 

— Literacką nagrodą Nobla otrzymał 
nowelista angielski Hardy, 

— Rada kantonu Salzburskiego w Au 
śtrji uchwaliła wszystkimi głosami, 20 sail 

„nie stoi po stronie rzeczypospolitej i 
wszelkie zakusy monśrchiczne odeprze. 
. — Rząd francuski wyasygnował sumę 
400.000 franków na próbną eksploatację 
gazów ziemnych. 
— Od dnia 26 października zniesiono 
0:8 letni we Francji. Ozas ten dotąd u 
nas obowiązuje, 


— W związku z ogłoszoną w północ- ` 


_ nych Czechach mobilizacją, wybuchł etrajk 
_ generalny, Doszło w kilka miejscach do 


walk ulicznych. . 

— Lunaczarski, sowiecki komisarz 0: 
świecenia nie otrzymał wizy na wjazd do 
Włoch, 

— Komuniści polscy w Moskwie zor. 


„ganizowali zjazd, na którym między iane- 


mi.miały być omawiane nowe metody pro 
pagandy. PARZE 


— Wiadomości polityczne, 
Jak Asp trl z komus 


Przy ostatnich wyborach do paryskiej 
Rady miejskiej komuniści wybrali jedne: 
go ze swoich towarzyszy, nazwiskiem Mar 
ty, który odsiaduje karę 10-letniego wię- 
zienia za udział swój w buncie floty czar 
nomorskiej. Wybór ten wywołał, jak wia 
domo, sensację, a komuniści franenscy 
spodziewali się, że Marty zostanie wy- 


* 


z 


— Dnis 5 Listopada 1921 r. 


puszczony z więzienia. Otóż wbrew te- 
ma oczekiwaniu Marty nie tylko pozostał 
w więzieniu, ale mandat jego unieważ- 
nieno. 

prapydjawnt aw 


Ojciec św, do Polski, 

Na uroczystej audencji po przemo- 
wie posła naszego hr. Skrzyńskiego, 
Ojciec św. odpowiedział: 

„Naród polski był zawsze przedmio- 
tem ojcowskiej pieczoływitości papieża, 
możemy jednakże stwierdzić, że pieczo: 
łowitość ta wzmogła się w duszy na- 
szej, gdy nazajutrzpo okropnej wojnie, 
Polska odzyskała swą niezależność. 
Chodziło wtedy o budowanie nowego 
gmachu. | 

Trwałość nowej budowli zapewnia 
przedewszystkiem fundament, znamię 
zaś piękna nadaje jej harmonja części, 
które się na nią składają. 

Otóż nigdzie lepiej, niż u Stolicy 
Apostolskiej, Rzeczypospolita Polska 
nie mogłaby zn»leźć fuudamentów spra- 
wiedliwości, będących podstawą do- 
brych rządów; nigdzie też jak u Stolicy 
Apostolskiej—ku'tu słuszności i brater- 
stwa, który jest konieczny do sharmo» 
nizowania między sobą różnorodnych 
pierwiastków każdege zarządu cywil- 
nego. 

Tem właśnie tłomaczy się skwapli: 
wość rządu polskiego przedewszyst- 
kiem w ustaleniu stosunków dyploma: 
tycznych ze Stolicą Apostolską, nastę- 
pnie zaś w nawiązaniu ich ponownie 
zaraz po zmianie zarządu poselstwa 
Polski przy Stolicy Sw. Jednem sło- 
wem tem się tłomaczy złożenie listów 
uwierzytelniających przez pana, panie 
ministrze. 


Podczas tej uroczystej ceremonii 
stwierdził pan, że istnieją jeszcze za- 
gadnienia najwyższej doniosłości, do» 
magające się uwagi zarówno ze strony 
Stolicy Sw., jak i ze strony Polski, 
Musimy uznać słuszność tego powie: 
dzenia, pospieszamy wszakże natych- 
miast dodać, że tym zagadnieniom, w 
których rozwiązaniu zainteresowane są 
w równym stopniu tak Stolica Sw., jak 
i Polska, chcemy poświęcić nietylko 
naszą uwagę, ale i całą życzliwość na 
którą nasi drodzy synowie z Polski za- 
sługują przez swą wierność dla religji 
katolickiej i przez swe przywiązanie do 
Stolicy Apostolskiej. 

Licząc co do spełnienia pańskiej 
misji na synowskie oddanie, które pan 
w tak szlachetny sposób właśnie wyra: 
ził, zwracamy się do Boga o błogosła. 
wieństwo dla całej Polski, jej ludu du- 


usta zaś zaciskały się 


ogromne, niewyczerpane 
zdolny j.st zdobyć nieprzyjacielską pozycję. Od żoł- 
nier.a do żołnierza biegł z niestrudzonym pośpiechem 
psa owczarskiego, który zagania swą irzodę, 


x 
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chowieństwo dla całej Polski, jej ludu 
me ioa jej władz i przedstawi: 
cieli. 


K ik 
PORIK 

Jeszcze do właścicieli do- 
mów. 

Komitet obchodu 50-letniego Jubileum 
szu Siraży Ogniowej prosi was o przypo 
maienie pp. właścicielom domów, że wine 
ni w najbliższym czasie: wnieść do miej« 
scowego Oddziała Banka Handlowego w 
Warszawie przypadające ma nich sumy 
pieniężne, załączając jednocześnie otrzy” 
mane w swoim c»asie listy ofarodaw= 
ców, 


Nie możemy się powstrzymać od uwa 
gi, że dotychczas jedynie ludność uboższa 


„spełniła swój obowiązek obywatelski i u: 


isla nalezaości, natomiast śródmieścia, 
a głównie Aleje, ul. Kościus:ki itd, 8 
więc dzielnice, gdzie mieszka ludność za 
możniejsza, zalegają, i jak dotąd, nte 
kwapią się wypełnić swej powinności, * 

Dowiadujemy się, że o ile by wezwa” 
nie niniejsze, jak i poprzednie nie odaio 
sło pożądanego skutku, Komitet będzie 
zmuszony podać do wiadomości publicze 
nej nazwiska uchylających się od obowią- 
zków, obywateli miastą, 


Gazownia w Częstochowie. 


Stosownie do zapowiedzi prezesa Rae 
dy miejskiej czwartkowe posiedzenie Ra- 
dy miejskiej poświęcone było sprawie za 
łożenia w Częstochowie gazowni. Sprawą 
powyższą ref rował r. H'asko, po odozy: 
taniu projektu umowy wywiązsła się dy- 
skusja, Przemawiali dr, E. Kon, Kolwas 
i Misiorowski, którzy wypowiedzieli się 
za projektem z pewnemi poprawkami, 


natomiast r. DB iuba—w swem przemówie”- 


niu zaznaczył, iż uważa projekt utworze- 
nia gazowni za szkodliwy dla interesów 
miasta i ludności, Na zarzuty ze strony 
D:iuby odpowiedział rzeczowo, udowa: 
dnisjąc potrzebę gazowni r. Hłasko. We- 
dług projekłu koncesja zostanie udzialona 
Tow. gazowników Polskich na przeciąg 
lat trzydziestu, Gazownia ma być wyba 
wana w ciągu 3 ijpół lat po zawarciu u- 
mowy, Po upływie zaś koncesji gazownia 
przechodzi na własność miasta, 
Tow. Rolniczego. 
Częstochowskie Tow. Rolnicze wciąż 
dba o tym, aby pobudzić lud wiejski 
do pracy nad ulepszaniem gospodarstw 
rolnych i podniesienia chodowli bydła 
koni, trzody chlewnej, owiec, drobiu 
itp. W tym celu urządza stałe objazdy 
kołek rolniczych w Okręgu, urządzając 
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Paweł był bardzo blady, Mimo, że usiłował opa- 
starał się zachować zimną 


siły, poczuł, źe sam jeden 


Raz po 


dołączając się do 


znaczenia, 


„M. LEBLANC. 26)  qować swe wzruszenie i 
równowagę, ręce jego drżały, 
s © nerwowo, 
O dłamek 0 cisku Na wzgórzu Grand Jonas zaczęły grać trzy dzia- 
z ła ciężkiej artylerji, a odgłos ich, 

1 upartej strzelaniny 75-tej, nabierał po ostatnich sło» 

że PO WIE Ś C. wach Pawła jakiegoś podwójnie okrutnego 
$ M lczący stał pułkowmk i cficerowie, którzy byli świad 
S: = To znaczy, aby powierzono mu atak na za- kami całej rozmowy. Była to jedna z. tych sytuacji, 
|. mek? w których nieuniknione okropności wojny rozpętują 
B= — Jakto? Atak? — rzekł Pawei z niepokojem, Się w całej swej tragicanej grozie, silniejsze nad same 


= Przecież nieprzyjaciel rozmieścił się wzdłuż granicy, 
sześć kilometrów poza zamkiem... 
>. — Tak myślano wczoraj, W rzeczywistości jednak 
|.  msadowił się w samym zamkn Ornequin i rozpaczliwie 
= trzyma się tej świetnej placówki obronnej, oczekując 
= posiłków. Najlepszym dowodem, że wciąż się stamtąd 
= odzywa. Oto patrz: ten granat wybuchający tam, na 
prawo... i ten szrapnel tuż Obok.. dwa... trzy szrap- 
nele. Oni to wymyszkowali baterję, które ustawiliśmy 
~ nå sąsiednich wzgórzach, i zasypują je teruz sumien- 
nie. Muszą mieć ze dwadzieścia dział, 
|| — Lecz w takim razie, wyjąkał Paweł przeszyty 
potworną myślą, w takim razie strzały nazzych baterji 
o mierzą.. 
= — Mierżą do nich, rzecz prosta. Już od godziny 
 przynsjmniej nasza 75mta ostrzeliwuje zamek w Or: 
-_ nequin, 
Paweł krzyknał. 3 
= — Co mówisz, panie pułkowniku? Zamek w Or- 
quin bombardowany?... 
| A za nim Bernard d'Audeville powtórzył z 
wogą: 
_ — Bombsardowany? czy to możliwe? 
_ Zdziwiony pułkownik zapytał: 
— Znasz ten zamek? Należy może do ciebie? 
tak? Są w nim może jeszcze twoi krewn:? 
— Żona moja, panie pułkownikn. 


nawet moce przyrody, a jak one ślepe, niesprawie- 
dliwe i nieubłazaue! Nie było tu żadnej rady, Nikt z 
tych ludzi nie byłby pomyślał nawet, iżby można uczy 
nić cośkolwiek dla wstrzymania lab osłabienia czyn: 
ności artylerji. A na równi z innymi nie myślał też 
o tem i Paweł, 

Wyszeptał tylko: 

— Wydaje się, jakoby ogień nieprzyjacielski nie. 
co słabnął. Może eofają slę.. 

Zaprzeczył temu wybuch trzech granatów w dol- 
nej części miasta, za kościołem. Pułkownik potrząsnął 
głową: 

— Cofają się? Nie jeszcze. Zbyt ważną jest dla 
nich ta pozycja; oczekują posiłków i nie ustąpią, aż 
nasze pułki puszczą się w taniec., co winno nastąpić 
bezzwłocznie, 

I rzeczywiście, w kilka chwil póżniej przyniesiono 
pułkownikowi rozkaz wyruszenia. Pułk miał pójść 
drogą i rozwinąć się po dolinach położenych na prawo. 

— Ruszamy, panowie. rzekł do swych ofioerów. 
Oddział sierżanta Dalroze pójdzie na czele, Sierżancie; 
kierunek wyprawy: zamek Ornequin. Są dwie krótsze 
drogi. Pójdziesz tamtędy. 

-  — Słucham, panie pułkowniku, A 

Cały ból i cała wściekłość Pawła przemieniły się 
odrazu w olbrzymią potrzebę czynu i kiedy z ludźmi 
swymi ruszył w drogę, odnalazł w sobie jakieś przes 


raz dawał rady, rzucał słowa zachęty. 

— Ty, mój dzielny chłopcze, tyś tęgi wojak, znam 
cią, ty się nie ugniesz... Ani ty także... tylko za dużo 
myślisz o swej skórze, i zrzędzisz, kiedy trzeba się 
śmiać... A co chłopcy, śmiejmy się, prawda? Mafby 
twardy orzech do zgryzienia, zgryziemy go. 

Nad nimi granaty przelatywały w powietrz, świ 
820240, jęcząc, wybuchając raz po raz, tworząc jakby 
sklepienie z ognia i żelaza. 

— Padnij! Kryj się! — wołał Paweł, 

On sam zaś stał obojętny na nieprzyjscielskie po 
ciski. Z przerażeniem wsłuechiwał się w nasze, które 
przelatywały od tyłu, ze wszystkich okolicznych pa: 
górków i biegły naprzód, niosąc śmierć i zniszczenie. 
Gdzie padnie ten pocisk? .. gdzie tamten?,, gdzie luuie 
deszcz zabójczych kul i odłamków?.., 

Kilkakrotnie wyszeptał: 

— Kiżbiet:| Elżbietal... 

Prześladował go obraz żony, rannej, konającej. 
Od kilku już dai, odkąd dowiedział się, ze Elzbieta 
postanowiła po.ostać w zamku Ornequin, nie mógł o 
niej myśleć bęz głębokiego wzruszenia, które wolne 
już było od wszelkich odruchów złosci i porywów 
buntu. Nie kojarzyły się jaż w nim wstrętne wspom» 
nienia przeszłości z czarowną rzeczywistością miłosne- 
go uczucia, Kiedy myślał o znienawidzonej matce, 
obraz córki nie jawił się już w jego umyśle. Były to 
dlań teraz dwie istoty odrębnej rasy, nie mające z so- 
bą nic wspólnego. Elżbista mężna, narażająca własne 
życie, aby pójść za głosem obowiązku, który miał dla 
niej większą wartość od życia, nabierała w Oczach 
Pawła jakiejś szczególnej szlachetności. Ona to była 
kobietą dawniej i dziś jeszcze nad wszystko drogą, 
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odczyty i pogawędki. Dużąc do racjo 
nalnej uprawy roli zachęca do użycia 
ulepszonych narzędzi rolniczych przez 
urzadzenie bezpłatnej wystawy pokazo 
wej przy zagrodzie włościańskiej w Zie 
lone Swiatki. 

. Obecnie w dniu 17 bm., aby zachę 
cië gospodarzy wiejskich do starania się 
o lepszy rasowy inwentarz urządza w 
Krzepicech jednodniowy pokaz (wysta= 
wę) koni, bydła, trzody chlewnej, owiec 
i drobiu. Najlepsze okazy rasowe bęn 
dą premiowane (otrzymają nagrody pie 
niężne listy pochwalne, do lomy etc.) 
Wystawy take dają obraz miejscowej 
wytwórcz ści i gospodarki wobec cze- 
go bardzo przyczyniają się do podnie- 
sienia naszych gospodarstw, a zatem 
dobrobytu cełego kraju, będą bodźcem 
dla tych którzy zaniedbali, aby pośpie- 
szali za postępem, nie zostając w tyle. 
Mamy więc nadzieję że w Krzepickiej 
wystawie .w d. 17 b. m. wezmą udział 
jaknajliczniejsze rzesze naszych rolni» 
ków wiejskich i małomiasteczkowych, 
aby okazać rozwój kulturze i nasz do- 


- robek pracy wiejskiej. 


Przed laty wystawy takie cieszyły 
się wielkiem powodzeniem. Czy w Wol 
nej Polsce ma być gorzej? G. 

Pensje ochroniarek. 

Wydział powiatowy uchwalił nastę: 
pujące pensje dla ochroniarek pow. 
częstochow : 

I kategorja mk. 9000, II kat. mk. 8000 
III kat. mk. 7000 

Pensje wójtów. 

Wydział powiatowy na posiedzeniu 
swem uchwalił następujące pensje dla 
wójtów gmin pow. częstochow.: 

I kategorja mk. 1000, II kateg. mk 
7000, III kat. 5000. 

Dodatkowy preliminarz. 

Na posiedzemu S-jmiku w dnia 27 
Września br. zatwierdzono dodatkowy pre 
lim narz budżetowy w ogólnej sumie mk. 
22.594 629 fen. 86, z czego dodatkowo 
preliminowano na utrzymanie dróg istnie 
jących 7.000.000 mk, na szkolnictwo mk. 
1.608.502, na kapiteł obrotowy Wydz, 
Hasdiowego dodatkowo 5.000.000 mk., na 
zakupno nieruchomości, potrzebnej dla po 
mieszczenia składów i magazynó* Wydz, 
Hadlowego i remont jej mk. 8.000.000. 
Pozostałe sumy przeznaczono na admiai - 
strację, kupno koni, utrzymanie tyctże i 
u:egulowanie należności za wykonane ro* 
boty przy budowie nowych dróg, 

Subsydja Sejmiku. 

Na posieczeniu Sejmku uchwalono sn 
bsydjum na cele założonej przez Stow. 
Kapców Polskich w Częstochowie Szkoły 
Handlowej sumę ms, 500.000. 

Na posiedzeniu Wydziała Pow.. u:hwa 
lono przystąpić na skutek prośocy O:48to* 
chowskiego Koła Aradəmików na © łonka 
protektora tegoż z składką roczną 10.000 
marek. 

Na t=mże posiedzeniu przystąpiono do 
T. Oświatowo Hygienicznego im prof. B. 
Głodiewskiego w Grodnie w charakterze 
członka, wspierającego składką wg. ode- 
zwy w bw mk. 1000 rosznie. 

O lekarstwa dla kolejarzy. 

Jak wiadomo, kolejarze węzła często- 
chowskiego, do którego zaliczaja się sta- 
cje: Poraj, Kłomnice, Myszaów, Rudniki, 
cała droga Herbska, i wiele innych, RO- 
rzystali z lekarstw bezpłatnie wydawa= 
nych w dwuch aptekach w Częstochowie 
Kozerskiego i Monikowskiego. Jak 
się dowiadu,emy, od pewnego czasu apte 
ki te odmawiały wydawania lekaratw, mo 
tywując swą odmowę tym, że władze ko 
lejowe dotychczas nie uregulowały rachun 
kow za pobrane lekarstwa od kwietnia 
f. b. Fakt ten ujemnie Świadczy o na- 
szych władzach kolejowych, które zbyt 
mało dbają O swych pracowoików. Spra* 
wa ta winna być przez odpowiednie czyn 
niki jaknajprędzej uregulowana, gdyż po» 
zostawienie kolejarzy i ich rodzia bez 
środków łeczniczych jest faktem bardzo- 
przykrym. X 


Okropny wypadek. 


Posterunek Policji Państwowe w Krze 
picach donosi, że 25 ub. m. we wsi Za- 
jączki gm. Kuńniczka, wskutek oberwa- 
nia się ziemi przy kopaniu gliny został 
zabity Jan Buła, lat 56, zamieszb. w tej- 
że wsi. 

Szmugierze jaj. 

Zatrzymano za usiłowanie przewiezie 
nia 2500 jaj za granicę szmuglerzy 
Pawła Blukacz, zam. w Konopiskach 


pow.Ozęstoch,, Antoniego Warwa zam. w 
Dźbowie, Józefa Owczarek zaro.w Aleksan 


drji, Władysław Sukiennik zam. w Bla 
chowani i Władysław Specjał zam. w Czę 
stochowie ul. Barbary. Zstrzymanych, 
którzy przyznali się do winy przesłano 
do Sędziego śledczego II rewiru w Ozę: 
stochowie, 

Aresztowanie. 

Policja zatrzymsła | Walozyka, poszu 
kiwanego przez Sąd O:ręgowy w C ęsto 
chowie, jako oskarżonego o podrobien'e 
dtkumentów, celem otrzymania zwolniem 
nia z wojska, Aresztowan=go przesłano 
do miejskiego więziania, 

Sliczna kuzynka. 

Marjanna kałaz (ul. Kościuszki 18), 
dokonała kradzieży różaej garderoby war 
tości 7000 mk, z mieszkania swych ku- 
zynków Stanisławy Gtąsior, które to rze. 
Gzy u niej odebrano. 

Kradzież w barake2ch. 

Z mieszkania M. Janoszewskiego zam, 
na Stradomiu w barakach, 
bieliznę ns surę 16000 mk. kradzieży do 
konal S. Górski, zamieszk. w tymże mies 
szkaniu. 

Kradzieże. 

Z meszkonia L, Słoty (ul, Jasnogór- 
ska 10) za pomocą wyłamania okna skra 
dziono rower wartości me. 14000. 

— Z mag"zycu Majera Rychtera, ul. 
Warszewska 84, za pomocą podkopania 
skradziono skór bydlęcych na sumę mk. 
350000. 

— St, Dabiak, ul. Warszawska 65, 
skradziono z podwórza warsztat szliwer- 
ski wartości mk. 40000. 

— W pociągu pomiędzy stacją Olsztyn 
Częstochowa, Kazimierze Meszkowskiej, 
zam. we wsi Jedlimie pow. Radom, stra- 
dziono mk. 500 gotówki i analizę dokior 
ską oraz fotografję ogólnej wartości mk, 
6300, 

— Z komórki Józefa Mrozińskiego 
zam, przy ul. Stawowej 21, za pomocą 
włamania skradziono dwie świnie warto- 
ści 18000 mk. 

— Z mieszkania Małgorzaty Kopica, 
zam. pray ul. Kościuszki 22, za pomocą 
oderwania kłódki skradziono parę bucie 
ków oraz bieliznę damską na ogólną sue 
mę 26000 mk, 


i4-letni złodziej. 

Z mi-szkania Agnieszki Urbańskiej, 
która pozostawiła mieszkanie pod opieką 
8 mio letniego syna, skradziono 6 funtów 
cukru, oraz parę bucików damskich war- 
tości ogólnej mk. 7400, O kradzież po- 
dejrzany jest 14-to letoi Aodrzej W, zam, 
tamże. Sprawę skierowano do Sądu Po- 
koju III Otregu w C:ęstochowie. 

Kradzież konia. 

Posterun-k Policji państwowej w Stra 
domia doniósł, że w nocy z 27 na 28 we 
wsi Gaaszytmiolay gm. Grabówka, Fran 
ciszkowi Pyrkowi zam, w tejże wsi, za 
pomocą włamania skradziono konia wars 
teści 150000 mk, 

Skonfiskowanie broni. 

Policja skorfiskowała rewolwer syste 


emu „Nagan“ Eiwardowi Maulerowi zam. 


na Ustatnim Groszu przy ul. Górnej 15, 
który sprzedawał w firmie Malozaka. Pro 
tokół dochodzenia przesłano do Starcstwa 
celem pociągnięcia M. do odpowiedziale 
ności, 

Napad bandyoki. 

Na gospodarza Ro ha Kssprzyka, 
zam. we wsi Brsoski, gm. Popów, napa- 
dło trzech uzbrojonych bandytów, którzy 


zrabowali mu 4000 mk, gotówki konia, 
wóz i różne rzeczy na sumą 280000 
marek. i 


" — (03 — 
Najświeższe wiadomości 
Zwyżka micra aiz 


BERLIN, 4. 11 (Tel. wł) W ruchu 
prywatnym notowano w Berlinie dzisiaj 
markę polską 6.05, 


Sowiety na konferencji wa- 
szyngtońskiej. 


NAUEN, 4. 11. (PAT) Z Waszyngto- 
nu donoszą, jakoby sekretarz stanu Huge 
hes przygotowywał przyjęcie sowietów do 
grona uczestników konferencji, a to tyle, 
1) o ile rząd sowiecki zaprzestanie proe 
pagandy bolszewickiej na zachodzie, 2) o 
ile przywróci normalne warunki politycz= 
ne i ekonomiczne w Rosji, odpowiadające 


skradziono 


ania dnis 5 Listopada 1921-r. 


wymaganiom terzźniejszości; 2) o ile zo- NUNEKEMUNWNENNNZYWZNEWCZWNWNEWWA : 


bowiąże się wypełnić zaciągnięte przez 
Rosję zobowiązania, 


Pierwsza rata sowieckiego złota, 


WARSZAWA, 4. 11. (Tel. wł.) Zgos 
dnie z zapowiedzią rządu sowieckiego, 
poselstwo polskie otrzymało pierwszą 
ratę złota, Kksperci poselstwa polskiego 
zajęci są obliczaniem tej sumy. 


Detraonizaeja 
Habsburgów. 


BUDA+ESZT, 4. il. (Tel. wł.) Na 
wczorajszem posiedzeniu partji małych 
rolników zakomnnikował prezydent mini- 
strów, że dziś p zedłoży Zgromadzeniu 
narodowemu, po części pod naciskiem 
mocarstw koalicyjnych, następujący pro- 
jekt ustawy o wygaśnięciu praw panują: 
cego króla Karola IV i następstwa tronu 
domu Habsburgów: 

1) Prawa króla Karola 1V wygasły. 

2) Sankcj» pragmatyczna z roku 1728, 
która regulaje następstwa tronu doma 
austrjackiego, straciła swoją moc prawną 
i prawo wyboru króla przeszło zuowu 
temsamem w ręce narodu. , 

8) Naród obstaje nadal niezmiennie 
przy oziedzicznej formie królestwa, odra- 
cza jednak obsadzenie tronu królewskiem 
go na czas późniejszy i poleca minister- 
stwo, aby w tym kierunku w odpowie- 
daim Czasie poczyniło propozycje. 

4) Ustawa ta wchodzi w życie z dniem 
jej ogłoszen'a, 
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Niezwykły czyn zakochanego 
oficera, 


Swoją byłą narzeczoną rzu- 
cił z rozpaczy z mostu w nur 
ty Tamizy.—Następnie nr ja 
uratował z toni, ale oskarżo- 
my został e morderotwo. 


Niezwykła historja miłosna, któta zna 
lazła omal nie tragiczny film, zajmuje om 
becnie szpalty prasy angielskiej. Jeden 
z oficerów armji w. brytyjskiej, Edward 
Chsdburg, który pochodzi z bardzo do” 
brej rodziny, był zaręczony z piękną, nie 
zwykle urodziwą panną, Wiktorją Sars 
gent. Był on w tej młoduj kobiecie za. 
kochany do szą'eństwa, przytem zdawało 
się, że pękna panna darzy go również 
wzajemnoś sią. 

Rodzice oficera i panny byli z przy» 
szłego stadła bardzo zedewoleni, tak, że 
już naznaczono termin ślubu, gdy nagle 
kapitan Okadberg zauważył, że uczucia 
jego narzeczonej uległy daiwnej zmianie, 
a stosunek ich oziębił się powaźnie. 

Podczas pewnej rozmowy oficer spy» 
tal wą ukochaną o powód tej zmiany. 
Z pcczątku młoda dziewczyna odpowie» 
działa wymijająco, następnie jednak przy- 
znała się, że pokochała innego mężczyznę 
j z,oim już nie może się widywać, a mał 
ż>ństwo także nie przyjdzie do skutku. 

Nieszczęśliwy kochanek był niezwykle 
zrozpaczony, ale zapanował nad sobą i 
prosić tylko swą byłą narzeczoną, by w 
tym dniu wieczorem odbyła z nim jeszcze 
ostatni spacer. x 

Podczas przechadzki otoje przechodzi 
li przez most Tower, gdy nagle po krót 
kiej wymianie słów Obadburg chwycił 
młodą kobietą w pół i ponad poręcz mo- 
stu, rznoił w nurty Tamizy, 

Ale ujrzawszy to, co się stało, kapitan 
Onadburg poczuł! skruchę, rzucił się wnet 
w wodę za swą ex ukochaną i udało mu 
się ją wydobyć na brzeg. Ghłą tę s:enę 
obserwowali jedoak przechodnie z brzegu 
Ghadburg został więe aresztowany i o- 
skarżony o zbrodrią morderstwa.—Rozpo 
czął się więc spór jurystów, 
burg może być skazany, czy nie, skoro 
on natychmiast sam naprawił swe prze- 
kroczenie i uratował z narażeniem wła 
snego życia młodą kobietę, 

Najoiekawszem zaś w tej historji jest 
to, że dziwnym zbiegiem okoliczności ta 


zimna kąpiel podziałała b, korzystnie na 


pannę Wiktorje, która znowu zapłonęła 
miłością dla swego wybawiciela z toni 
rzecznej i oświadczyła, że tylko jego ko- 
cha naprawdę. 

Oto są prawdziwe kobiety w Auglji, 
których miłość zmartwychwstaje, lub ko- 
na dopiero w aurtach zimnej wody, na 
parę sekund przed skonem. 


cay Chad-. 


W poniedziałek, dn 31 pażdziernika 
amarł 
B. P. 


Jakób Rozzncwaję 


Serdeczne ws ółczucie rodzinie wy- 
rażają uczenice szkoły panny Weinsztok 
„Niech mu ziemia lekką będzie“. 


Zdaleka i zbliska, 


— Groźny pożar w Cyta- 
deli. 

Wszoraj, o g. 4 i pół rano wynikł groż, 
ny pożar na terytorjum - cytadeli, w ol- 
brzymm 2-piętrowym badynku nr, 68, 
przeznaczonym na koszary 80-go pułku 
piechoty, składy mundurowe, sypialnie 
itp. na parterze zaś mieściły się czołgi. 

Ogień wynikł w jednej z sal, praw= 
dopodobuie wskutek zaprószenia ognia od 
papierosa. 

Zapaliła się wełaa drzewna w sien: 
niku. 

Zawdzięczając energji straży zdołano 
uratowsć magazyn mundurowy, 1:e piętro 
i parter. 

— Strajk kelnerów. 

Wozoraj ozoło połudaia zastrejkowali 
nagle kelnerzy w restauracjach warszaw= 
skich, zmuszając tam przybywającą w po 
rze obiadowej publiczaość do  posłagiwa- 
nia się samemu sobie. Pomimo strajku 


kelaerzy nie ustąpili z zakładów i przy: — 


patrywali się najspokojniej, gdy gospodarz 
i subjekci obsługiwali gości! Kelnerzy 


wcale żadnych pretensji nie zgłosili, lecz 


zastrajkowali z poczucia solidarności z ku 
charzami, którzy zażądali 75 proc. pode 
wyżki. Restauratorzy wobże spadkufjmar 


ki nie będą w stanie śrubować cen w 


dalszym ciągu, gdy publiczność warszaw- 
ska już tylko przychodzi 
stałej taksio i tylko przyjezdni 


pozwalają 
sobe na większy wydatek, ; 


Restauratorzy w razie dalszego straj 


kowania kelaerów mają zwrócić się do 
stowarzyszenia samopocy i stowarzyszeń 
studenckich, by prosić ich o pomoc, a 
przeznaczając na cele tych instytucji Zas 
robki kelnerskie wynosząca 13 proc. od 
cennika: brutto, 

— Samobójstwo maj. Swol- 
kienia. 

W sobolę w parku Łazienkowskim po 
pełnił samobójstwo major-sędzia śledczy 
wojskowy, Ignacy Swolkień. 

Trzy kule rewolwerowe trafiły go w 


: okolice serca, lecz nieszczęśliwy żył je- 


szcze kilka godzin. 


Jak dowiadujemy się, major Swolkień 


zostawił trzy kartki: 1) do rodziny; 2) do 


szefa sądu, w której zażnacza, że wszytt- 
kie sprawy sądowe są w porządku i 3) — 


do władz policyjnych z prośbą o odesła" 
nie jego ciała do teatru anstomicznego, 


żeby studenci mogli uczyć się na jego 


trupie, 

Zmarły miał lat 41, przypuszozeją, że 
preyczyną samobójstwa są sprawy intym-- 
no osobiste, 

— Zgon I00-ietniej. 

W majątku ks, Radziwiłła, Arkadja 
pod Ł wiczem zmarła w tych dniach stu- 
letnia staruszka, ś. p. Anna z Rakow- 


skich Szymańska. Zmarła pamiętała do- 
brze rewolucję 81 roku i często opowia: 
dała znajomym swoje wrażenia z tego 


Zakład Dentystyczny 


Fryderyka Hochstima 


$ 


Częstochowa, Centralna 6 m. 5. 
Godziny przyjęć. od 10—1 i od 3—6 w. 


zabiegi kilniozne wykonywuje Dr. W. Popko f | 


Za nietaktowne zachowanie się względem 


W. P. Raczkowskich, przepraszam 
T, Ka.niński, 


w wielkim wyborze 

i oleca 
| Š. JAŚKIEWICZ 
i il-a Aleja Mè 33. 


na obiady po 
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E Program od poniedziałku dnia 


51 października do soboty dnia 
5 go listopada 1921 r. 


UWAGA: 
Wejście dla młodzieży dozwolone. 


Z powodu kolesalnie wysokiej dzier- 
żawy obrazu, ceny miejsc podwyższone. 


dY PWC SSE 


S Canea Aa 


“Dr. Stefan Purski’ 


Kilińskiego M 4 

CHOROBY pe 
skórne i weneryczne 
Przyjmuje do 10-ej rano i od 


5—7 p.p. w niedziele i święta 
od 8—11 rano. o 


||. O 
Dr, Wacław Kon | 


choroby wewnętrzne = 
(spec. żołądka i kiszek) 


przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 33i w pracowni bakterjologicz- 
nej od 6 do 7-ej i pół wiecz, 
Pracownia bakterjologiezna (ul. Pan- 
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 
do 8-ej wiecz, 


taj 
k-e » 


| Za 
Dr. Józef KLUCZEWSKI 


b. ordynator akuszeryjno-gine. 
kologicznej kliniki w Kazaniu 
ll aleja M 532 parter prawa oficyna. 
Choroby kobiece i wewnętrzne. 
Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
; po południu. 


=- 


Dr. Paweł Broniatowski 


w Częstochowie ul, Panny Marji t. j. Il Aleja 
r. 21, obok teatru „Paryskiego”' 
Choroby: skórne, dróg moczowych | weseryczne, 


Przyjmuje od 9 — 12 rano i od 4 —7 po poł. 
9 Panie od 12—1 w poł. 8 


-` Dr. med. E. Petrykat 
à choroby skórne i weneryozne 
; przyjmuje od 30dz.5-ej do S:ej 

w soboty od 5—5 popol. 

ul. Gen. Dabrowskiego 6, I:sze piętro. 
kiten Or") 


> à Lekarz-dentysta è 

- Michał Grejniec 
a. uj. Panny Marji (l Aleja) Nro. 

E Frzyjmuje codziennie e a rano do 1 po poł 


1 od 3—7 wiecz. Telefon 250 
e T 


LEKARZ DENTYSTA 
_ Artur Broniatowski 


I Aleja 8 
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. i od 5 do 7 wiecz 
PL NAAR 2 T TRODY R TIA EEE 


Ta 


E. H pakowy, drukowy, czarny, - 
SĘ skórzany  introligatorski, 
ee kolorowy glansowny, bus 
e telkowy, serwetkowy i t. p. 
= po cenach zniżonychl 

= Róg ul. Spadek i Ogrodowej I piętro 
= LEON WOLFOWICZ. 


= Kto chce mieć ze starego, 
=== nowy kapelusz, == 


niech śpieszy ze starym kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 
filcowym do chrześcijańskiej pracowni 
L yy 
p. , ; 


ul. Kościuszki 23 m. 11, 


= €daktor i Wydawca: 


Ądam Paciorkowski, 


„EENEN CEĘSTOGCHCHEIKI" 5 Listopada 


SENSACJA SEZONU! 


N 196 


Si SATE DO EAE CZYTA PO E AEREE ©. 


SENSACJA SEZONU! 


Najpotężniejsze Polskie Arcydzieło Filmowe w 2-ch SERJACH 
a 


SERJA [-sza 


URODA ŻYCIA 


Dramat w 6 ciu aktach, według słynnej powieści STEFAWA ŻEROMSKIEGO. 


W rolach głównych ulubieńcy Publiczności 


w roli Tatjany MARJA BRYDZIŃSKA v roli Piotra Rozłuckiego J Ó Z E F WEGRZYN. 


EAA 
Niezawodny środek przeciwko chrypce, duszności, kaszlom 


„GRANULKI RUSSYANA” 


(Granules sulphuris aurati benzolinati), 


„AD. KOWALSKI” 


w Warszawie Miodowa 1. 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. Sposób użycia dołączony 
do każdego pudełka. 


wyrobu labora= 
torjum farmac. 


ZA 
JEDEN TYSIĄC MAREK 


wpłaconych lub przekazanych pooztą 


PORTRET nadesłanoj FOTOG RAFJI 


wykonany przez artystów zagranicznych przy 
najpopularn ejszej firmie 


MARJAN FUKS, Warszawa, Jerozolimska 35, róg Marszałkowskiej. 


Na prowincji: poszukiwani ajenci za dobrą prowizję tylko z kaucją. 


E 
OGŁOSZENIE! 


Magistrat niniejszym podaje do ogólnej wiadomości osób zainteresowa= 
nych, że wypłatę, za rekwirowanie w roku zeszłym drutu kolczastego uskutecz» 
nia Szefostwo Inżynierji i Saperów D. O. Kielce, dokąd: też -należy kierować 


podania w tej sprawie. 
MAGISTRAT. 


Częstochowa, dnia 51 października 1921 r. 
MODES OE ZETA 


OGŁOSZENIE. 


Magistrat m Częstochowy, podaje do wiadomości, że w dn. 10 jistopa- 
da t. j w czwartek b. m.o godzinie 11-ej rano odbędą się w Magistracie ustne 
przetargi na dzierżawę dochodów Kasy Miejskiej z opłat brukowego i targowe- 
go, poczynając od 15 listopada r. b. 

| Przetargi rozpoczną się: 
a) Na rogatkę Stradomską od sumy 5.000 mk. miesięcznie wzwyż. 


Il. a) Przetargi na dzierżawę opłat targowego na Nowym i Starym Rynkach 
rozpocznie się od sumy Mk. 50.000 miesięcznie wzwyż. 
b) Na Wieluńskim rynku od sumy 2,000 miesięcznie wzwyż. 
Dzierżawy obowiązują ra termin półroczny. 7 
Reflektanci winni złożyć wadjum w wysokości miesięcznej tenuty dzier- 
żawnej i podpisać powyższe warunki pized przystąpieniem do przetargów, a kto 
zaofiaruje najwyższą stawkę.i utrzyma się przy dzierżawie, obowiązany opłacić 
sumę dzierżawną miesięczną z góry, zaraz po ukończeniu przetargów. Nieotrzy- 
mującym dzierźaw reflektantom, złożone wadjum będzie w całości z powrotem 
zwrócone, 
UWAGA: W razie zmiany taryfy opłat, tenuta dzierźawna ulega zmia- 
nie w tym samym stosunku procentowym. 
PREZYDENT (—) DR. MARCZEWSKI. 


NAJTANIEJ MARJA REIMSCHUSSEL 


Kap gme go w AW 

mołę mar do wozów y 

Gm Oleje ittaszezu T. voita” FABRYCZNY SKŁAD MANUFAKTURY 
Pak A Pl s piakacskić ` Jasnogórska 246, dom D-ra Pietrasiewicza 
Dziegieć ęgiel drzewny Poleca wszystkim kupvjącym swój bogaty wy- 


ó, 
bór różnych towarów męskich i Aasch ng 
ubrania, palta, kostjumy i t. p, po cenach fa- 
brycznych do najdsyodychi gatunków, 


— Sprzedaż hurtowa i detaliczna. — 
— Co tydzień świeże transporty. 


Smołę drzewną Farby i l.kiery 


Terpentynę Artykuły chem.tecbn. 
sprzedaje 


Częstochowa, ul Kościuszki NM 45, 
Telefon N 405. 


OOO ii 
Pracownia parasoli i lasek 


s. GRABINERA 


przyjmuje cbstalunki i reparacje po Ce: 
nach przystępnych 
Aleja 8 w podwórzu prawa of'cyna. 


Po powrocie właścicielki firmy 
„JÓZEFA” Mi Aleja 54 


poleca: gorsety hygieniczne nowych fa- 
sonów, pasy, biustonosze i t. p. 


BETA LE G TRNA A 


NIKT 


zakupujących nie powinien pierw zrobić 
zakupów zanim nie zajdzie do tirmy 


J3 RZĄSIŃSKIEGO 
Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze nejtaniej i najleplej kupić 
można wszelkte płótna, wełny, bostony, kor- 
ty etaminy, batysty, kretony, kapy, chust- 

ki i firanki, 


x | . a r 
4| Wielki wybór 
a 

= S 8 f kortów wełny, oraz towarów 
à 3 g bawelnianych poleca znana 
S Z -— | firma |— 
aa g H i H 
222| 3. Dawidowicz i $-ka 
aż I Aleja 7, telefon 74. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, 


cez konkurencji! 


HURTOWY SKŁAD 
MANUFAKTURY 


= w 
5| J. GOLDBERG |$ 
z Il Aleja 38 w Częstochowie pag 
Ś Duży wybór towarów bawełnia- S 
= nych, pierwszorzędnych fabřyk z 
© | Łódzkich jak: Szciblera Gajera: | £ 
< Heinzla, Poznańskiego, Stola- P 
3 rowa i zagranicznych, 5 
Q Za solidność i akuratność gwa- £. 
rantuje się. ZG 
Sprzedaż po conach fabryczn. 
38 | Bez konkurencji! |38 


a ee m 


O głoszenie. 


Wydział Drogowy pow. Częstochow- 
skiego podaje do wiadomości publicz- 
nej, że dnia 5 Listopada r. b. o godzi 
nie ll-ej rano odbędzie się ustna licy: 
tacja na sprzedaż drzewa pozostałego 
od remontu mostu na szosie Kozie- 
głowskiej w Częstochowie na rzece 
o BOCA aj p. Pilica w il.ści 
około metr.*. ejsće licytacj 
moście. . PATA 

Inżynier Powiatowy. 
Częstochowa, 3 | 9 1921 r. 


„Nasz Sztandar” 


Tygodnik Wydziału Robotniczego 
Związku Ludowo - Narodowego, 


jest do nabycia w kiosku Kc= 

rzeniowskiego i u sprzedawców. Gena [5 mk. 
Him. GEDE A O APO ZEYOOORKCAZOZERGOZROĄ 
Skradzio KŁ na imię 
TRO Michała Sosnow. 

skiego wydany 'w Poraju, 
a tymczasowe aświad. 
Zgubiono czenie demobilizacji wy 


dane.przez dowództwo 27 p.p w 
wie na imię Pińkusa Niedzieli. 


Zgubiono | tac isa 
Or 

Irzez Izbę Skarbową w Orear honie AT 

Stanisława Hreniewicza, 

Zgubiono, wydany w Wio- 


ruszowie na. imię Fell- 

ryłki. 
kartę zwo a wyda- 
Zgubiono ną krzez komisję pobo- 
rową w Wieluniu na imię Józefa Mikołajczyka, 
sklep spożywczy, U6- 
Sprzeda mM na T asatepna, Koś- 


ciuszki 17, Piechowicz, 


Qzęstocho- 


- ©dbito w Drukarni „WDZAŁOWEJ* 


mJ 


